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o g ło ś  i e n i a , rozpraw y  odezw y  wszelkiego rodzaju . 
d o n ie s ie n ia  lite rack ie , k sięg arsk ie , handlow e, przem ysłowe 

rolnicze itp .
Uw ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp .
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znanych korespondentów .

N um er pojedyńczy kosztu je  10  groszy.

O g ła sza jąc  p rzedp łatę  na czw arty k w arta ł b. r. 
upraszam y jak  najusilniej szanownych pp. A b o ­
nentów, o w c z e s n e  zg łaszan ie  się, abyśm y 
nak ład  dziennika do liczby przedpłacicieli z a ­
w czasu zastosow ać mogli.

OGŁOSZENIE PRENOM EM TY
na K w a rta ł IV ty , to je s t na miesiąc P a źd z ier ­
nik, U stop ad  i (wrudzieli r. 1 8 5 2  dla 
abonentów zamiejscowych z p rzesy łką  pocztowy
z lr . 5 m. k.

D la miejscowych z lr .  3. kr. 45  111. k.

Do dzisiejszego numeru dołączają się listy 
prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza­
nownym pp. Abonentom wczesnego przesłania 
prenumeraty.

H orespondencya Czasu.
W i e d e ń  l i  września, 

w Ostatnia d. klaracya Prus w kwestyi celno-handlowej 
(30 sierpnia) nieposunęła takowej w niczóm ku ostate­
cznemu rozwiązaniu. Dowiodła tylko, com ciągle utrzy­
mywał, źe Prusy z Austryą i koalicyą, niezerwą, pomi­
mo że 'to ,  w deklaracyi swój z 21 lipca oświadczyły, lecz, 
źe raczej o rozpoczęciu nowych negocyaeyj m\ sieć będą. 
Deklaracya 30 sierpnia wyraża tę chęć otwarcie i pod 
tym względem byłaby ważnym i pożądanym fenomenem, 
gd yb y  przeszłość nieradziła Austryi mieć się na ostrożno­
ści. Zresztą propozycye, na których Prusy chcą oprzeć 
dalsze układy, są tej natury, źe koalieya na nie pod ża­
dnym względem przystać niemoźe. Prusy powiadają, źe 
chcą traktatu handlowego z Austryą, i źe przyjmują za 
główną podstawę takowego projekt A  konferencyi wiedeń­
skiej, alo deklaracyą 30 sierpnia, modyfikują ten projekt 
tak nielitościwie, iż gdyby Austryą na to przystać chciała, 
traktat, o którym mowa, zamiast ją zbliżyć do Zollcer- 
einu , zamknąłby jej przynajmniej na lat kilkanaście do 
połączenia się z nim zupełnie wrota. Że Prusy są na złej 
drodze, o tern wiemy oddawna, ale trudno się było spo­
dziewać, źe się zechcą utrzymać na niej podobnemi tym, 
których się chwytają leraz sposobami. Chcieć i niechcieć 
zerwać dziś układy, prosić  o nie ju tro , nadstawiać się, 
grozić a potem cofać, i bolesny odwrót wybiegami dya- 
lektyki pokrywać, to szczególny przyznać potrzeba i i zadki 
w dziejach dyplomacyi przykład. I co z tego za korzyść

dla Prus samych? Oto źe coraz więcej tracą na wierze, 
na powadze, na znaczeniu. Czy potrafią rozbić koalicyą 
lub wytargować u niej zejście z tej drogi, po której ona 
szła i idzie do raz wytkniętego celu? Bynajmniój. Pa­
trzcie raczej na to co pełnomocnik hannowerski oświad­
czył w Berlinie, przystępując do deklaracyi pruskiej. Czy 
po tern oświadczeniu Prusy mogą uważać Hannower za 
przeciwny Związkowi celnemu ogólnemu całych Niemiec? 
Czy myśl ta , która Prusy napełnia taką zgrozą i trwogą, 
nie jest raczój w owein oświadczeniu wypowiedziana śmia­
ło i wyraźnie? Czy Hannower, równie jak wszystkie 
południowe państwa niepowiada, źe ta to myśl powinna 
być podstawą i celem traktatu tymczasowego między Pru­
sami i Austryą? Jeżeli Prusy sądzą, źe koalieya i Au- 
strya odstąpią całkiem i bezwarunkowo od tej myśli, to 
się mylą. Przyjmą może czas próby, i doświadczenia, zmo­
dyfikują może w części formę, ale nieodstąpią od zasady 
i od celu. W tym duchu ma być o ile się dowiaduję 
dana odpowiedź na ostatnią deklaracyą Prus. Na tein g łó­
wnie opierając się zastrzeżeniu, że traktat handlowy z Pru­
sami będzie tylko przedsionkiem do wielkiego gmachu, 
zastrzeże raz jeszcze koalieya, źe ratyfikacya tego trak­
tatu i odnowienie dawnego ZoIIvereinu, nastąpią razem i 
współcześnie. Propozycya z lat 12tu ma być zredukowana 
do 8miu, to jest terminu zakreślonego w projekcie A  do u- 
stalenia związku ogólnego. Odpowiedź ta wyjdzie do 
Berlina przed 15 h. m.

N. Pan dał przed dwoma dniami ratyfikacyę traktatu 
celno-handlowego zawartego między Austryą, Parmą i Mo- 
deuą. Twierdzą, źe Toskania i Rsyin do niego przy­
stąpią.

Dzienniki włoskie zajmują się dużo loteryą W. Księstwa 
Toskańskiego na ogromne dobra Limone \ Suesse pod o- 
kiem rządu utworzoną. Rozprze .mic biletów tak idzie 
szybko, iż ciągnienie nastąpi zapewne na początku przy­
szłego roku. Każdy los kosztuje 5 franków*, na 344 wy­
grywających są losy: na 1 milion, na 500,000, na 300,000, 
na 200,000; dziesięć losów po 100,000, dwadzieścia po 
50,000 itp. Dyrekćya loteryi jest w ręku bankierów Ba- 
stogi w Liwornie, Torlonia w Itzymio i Goldschmidta we 
Frankfurcie nad Menem.

B e r l i n  9 września. ! 
f  W braku innych wiadomości pozwólcie mi wspoitt— ; 

nieć jeszcze kilku słowy o familii chińskiej która obe­
cnie bawi w Berlinie i pokazuje się Za pieniądze w lo­
kalu Krolla. Pobyt jej na kontynencie winniśmy wysta­
wie londyńskiej. Przybycie jej do Anglii ściągnęło na 
siebie powszechną uwagę, i o pierwszy raz ujrzano 
w Europie prawdziwą, rodowitą, węzłami krwi, prawa, 
zwyczaju i obyczaju powiązaną z sobą, z 0j ca fam ilii i 

-  ■ ----------------------------------------------

Dawrdó!*“nriwt?1 z t?io n ^ rodzinę z niebieskiego państwa.
osoby k u nc v  yWa-ft- czasami do Europy pojedyncze tylko 

y, kupcy, majtki, awanturnicy, którzy nip nrzedsta 
wiali prawdziwego typu rasy ch iń sk ^  Yw obo ó f  płci 
odbitego, i me dawali wyobrażenia o istotnem pożyciu 
domowem klas zamożniejszych, z któregoby dostrzedz 
było można pewnego zarysu tak zwanój cywilizacyi chiń­
skiej. To wszystko widzieć można naocznie w człon­
kach familii Chung-Atai. Królowa angielska tak była za­
jęta pierwszym jej widokiem',' żo zaprosiła całą familią 
do pałacu swego w Osborne na wyspie Wight, aby się 
jej szczegółowo przypatrzyć i o sposobie pożycia domo­
wego dowiedzieć. Ówczesne dzienniki angielskie szeroko 
o tern pisały. Większe podobno^było zadziwienie] fami­
lii chińskiej, oglądającej bogactwo wystawy świata w kry­
ształowym pałacu. Ponieważ ^posadzka pałacu z desek 
robiona miała zbyt duże szpary, zostawione umyślnie dla 
łatwiejszego zmiatania pyłu, damy chińskie musiano 
w wózkach obwozić, aby drobne ich nóżki w szparach 
nie uwięzły. Pierwsi członkowie komissyi wystawowej 
byli cicoronami w oprowadzaniu.

Chung-Atai, ojciec familii, rodem'z prowincyi Leong- 
Nan , 30 mil od Kantonu, jest mówiąc po naszemu, oby­
watelem i właścicielem ziemi, na której uprawia herbatę. 
Ma lat 28, od lat 7 żonaty, z pierwszą żoną Sen-Ahup, 
z którą wedle zwyczaju Chińczyków od dzieciństwa był 
zaręczony. Nie mając z nią dzieci, ożenił sie po 4 la­
tach powtórnie, co prawo chińskie w takim razie dozwa­
la, z )u n g -A ch o y ,  przyjaciółką od dzieciństwa pierw­
szej żony, z którą miłość męża i troski domowe dzieli­
ła aż do miesiąca czerwca b. r. w którym to czasie na 
niewyleczoną chorobę w Antwerpii umarła. Ż o n a t e ,  za 
życia zmarłój, żyły z sobą w jak największej zgodzie i 
nie doznawały nigdy uczucia zazdrości. Druga dama 
w familii Chung-Atai, panna, nazwiskiem Chung-Ahoo, 
ma lat 18 i jest  bratową, wiele piękniejsza od siostry. 
Przy nich znajduje się służąca, nazwiskiem Kien, która 
rysami, płcią i strojem znacznie się różni od pierwszych 

Chung-Atai, mając wielką chęć do podróżowania, ‘po­
wziął w czasie ogłoszenia wystawy londyńskiej myśl, zwie­
dzenia krajów barbarzyńców europejskich, mianowicie 
Londynu i Europy. Wszedł w tym celu w układ z ku 
pcem angielskim mieszkającym w Kantonie, zabrał z sobą 
mnóstwo wyrobów różnego rodzaju, sprzętów, naczyń 
malowideł, haftów zbroi, materyj, herbaty itd., i wsiadł­
szy z familią swoją na okręt angielski „LadyPeel" wHong- 
Kong, przypłynął szczęśliwie w z. r. do Londynu. Po 
skończonej wystawie udał się do Paryża, gdzie go wraz 
z familią mnóstwo ciekawych odwiedzało. Z Paryża przy­
był do Berlina, zkąd za dwa tygodnie uda się do Wie­
dnia i ztamtąd dalej ku wschodowi.

ltd.

CZĘŚĆ LITERACKO-ARTrSTIOTA.
WYJĄTKI

z wycieczek po Krakowskiem ( nie wydanych jeszcze)
prsez

Autora podróż} po Danii, \iirticjfil. Anglii

1. Dąbrowa.
Na bogatym w rude żelazną, w cynkowy galman i w wę­

giel kamienny gruncie, piętrzą się ogromne wały żużli 
żelaznych, sterczą budowle pięknością architektury i o- 
gromem okazałe, ciągną się długie linie domków, otoczo­
nych ogródkami, a podobnych do siebie kształtem, gro­
żą głębokie przepaści wyrąbane w ziemi młotem górnika, 
a głębiój jeszcze wiją się w* jej łonie pod temi gmacha­
mi, pod rzeką i stawem kręte ścieszki, w których pra­
cuje zdaleka od światła słonecznego kilkuset ludzi. To 
Dąbrowa, ów świetny zakład górniczy, któregoby nam 
Anglia i Francya pozazdrościły, żeby nie wiedziały, że 
utrzymanie jego kosztuje może tyle, ileśmy z niego obie­
cywali sobie zysków.

Na wyniosłości, w zdrowem bardzo miejscu, świetnieje 
budowla wszystkiemi wymysłami florentyńskiej architektu­
ry ozdobiona: w filary, ganki, perystyle i monumentalne 
schody. To coś na kształt wtósltiego pałacu—nie— to 
szpital, ale się w nim nie mieszczą chorzy, jak początko­
w o  było postanowionem, tylko biura g ó rn icze ,— okazało 
się bowiem, źe przeciągi w tym pięknym gmachu dziw­
nie rozkiełznane, więcój szkodziły pacyentom niż im po-

módz mogą lekarze, aptekarze i tyzanny. I symetrya 
także sal niektórych znacznie ucierpjał a 0(j czas(}w, kiedy 
książę Lubecki przewodniczył Pfzemysłeyyj krajowemu ; 
pochodzi to zapewne od zaklęśnięcia zjemj podminowa- 
nćj galeryami. Przewidzieć tego nje ,noijna byfo, ale 
szkodę naprawiono belkami, wprawdzie 0]j0 raźącemi, ale 
za to miłego bezpieczeństwa urok w duszę wlewającemi. 
W czem włoska architektura chybiła, to krajowa ciesioł­
ka doskonale naprawić zdołała- Oficyna Sanitatis również 
monumentalna uśmiecha się do nas z drugiej slrony dro­
gi ; nieopodal od niej zakład gastronomiczny, w którym 
się gotuje potrawa zwana zupą ^ atnfordzką, bardzo tu lu- 
biona. Potrawa ta bardzo posilająca sporządza się z 12 
funtów mięsa, z czterech garncy krup, z kilku głów ka­
pusty, z czterech funtów soli, z garstki korzeni, i z naj­
ważniejszego artykułu — z 2^ garncy wody zdrojowej 
a wystarcza, obok 100 funtów chleba , na wyżywienie 
tyluż osób.

Olbrzymim jest budynkiem szmelcownia, w kfórój się 
przetapia i oczyszcza ruda żelazna; sześć w niej pieców 
ogromnego rozmir.ru, wieńczonych kominami do bastionów 
podobnych, a tak silnie zbudowanych, i 0by wałowe działa 
na nie zatoczyć można. Żadnej obecnie pracy w tym za­
kładzie.

W  pudlingarni olbrzymim młotom ruch nadaje potężna 
maszyna parowa o sile stu koni. Trzy razy jest większą 
cd maszyny, w młynie parowym pana Steinkellera na Solcu 
umieszczonój, a tę samą siłę P°®ladającój; sprowadzono 
ją bowiem już przed laty wielu, kiedy jeszcze nieumiano 
połączyć ogrom siły z szczupłością rozmiarów. Już da­
wno nie była w ruchu ta piękna maszyna,

Szmelcownie, fryszerki, pudlingarnie, rafinerye, war­
sztaty — wszystko razem zajmuje obszar ziemi ogromny, 
a d a braku odbytu niewydają podobno tyle w zysku, ile- 
by taż sama ziemia zasiana owsem wydała.

Idźmy do kopalń węgla ziemnego. O wiorstę drogi od 
opisanych leżą zakładów, i w ciągłym, żwawym są  ruchu.

Dwoma sposobami wydobywa się węgiel z łona ziemi. 
Tam gdzie pokład leży blisko powierzchni, tam się od­
krywa ziemia i wybiera węgiel za pomocą motyk i rydla; 
gdzie zaś pokład głębiej leży, tam się górnicy długiemi gale­
ryami wkopują wr łono naszego globu. Z głównej galeryi 
rozchodzą się boczne w prawo i w lewo na wszystkie 
strony, rozpadają się i boczne na pomniejsze, tak, że 
wszystko razem tworzy labirynt dróg i ścieszek, w któ­
rym bez przewodnika łatwoby było zabłądzić. Sklepienia 
takich galeryj i ścieszek podparte są belkami, a w  miej­
scach gdzie górnik wyczerpie żyły węgla i dojdzie do 
ziemi, tam odrywa — rabuje , ja k  się tech n iczn ie  w ysła ­
wia  — belki i ziemia zapada się z wielkim łoskotem w wy­
czerpaną jamę. Wilgoć sączy się w galeryi z szczelin, 
często nawet woda obficie z nich cieknie, nigdy jednak 
w sposób, życiu wyrobnika zagrażający. Czasem i pożar 
wybuchnie w węglanych jamach, w ówczas górnik gasi 
go wodą i muruje szczeliny z których ogień bucha. W kil­
ku miejscach od lat wielu pali się podziemny węgiel; dzi­
wny to sprawiają widok, owe płomienie i dymy z ziemi 
się wydobywające niby małe wulkany. Przeszło czter­
dziestu ludzi pracuje od lat kilku nad gaszeniem tego do 
żaru, ale trudno tego dzieła dokonać, nim się dojdzie do 
ogniska. Wielkie szkody liczą tu w ziemi, pokłady wę­
gla tak są obfite w Dąbrowie, węgiel sam prawie tak do-



C Z A S .

Największą c iekaw ość obudzają kobiety, zwłaszcza ich 
nogi. Nogi te są tak m a le ,  żo  dziecko jeden miesiąc 
mające zaledwie m ogłoby  je  obuć. Chińczycy uwalają  
to za p iękność ,  ale m ałość  ta jest szkaradą, jeżeli zw a­
żymy, że palce nóg, oprócz wielkiego, są pod stopę pod­
w in ię te ,  źe  przez sznurowanie stóp aż do kostek, g w a ł ­
tem rośm enie  wstrzymano, że  w skutku tego kostki 
w g órę  posunięte tworzą gruby g u z ,  jakby naróść , pięta 
zaś poszła w d ó ł ,  a między nią i wielkim palcem po­
wstało  w g jęc ie ,  tak, że  to, co nogą się z o w ie ,  niema 
żadnego podobieństwa do nogi. Jest to kalectwo barba­
rzyńskie, bo umyślne. Na tę nogę wkłada się trzewiczek  
z borkiem ledwo dostrzeżony. Około kostki, czyli raczej 
g u z u ,  je s t  nź ku kolanu jedwabne zasznurowanie, z a s t ę ­
pujące p oń czochę ,  o łydkach niemasz mowy. Bransoletka 
zdobi n ogę około  kostki'. Dla tych to n ó g ,  na których 
chodzić trudno, kobiety chińskie siedzą zwykle w domu, 
jeże l i  dom opuszczają , to bywają noszone w lektykach! 
Nogi takowe są oznaką w yższych stanów. Służąca ina 
zw yczajne naturalne n og i ,  bardzo m a łe ,  trzewiki jak c z ó ­
łenka, na grubych podeszwach.

Natomiast s trój,  mianowicie zaś uczesanie w ło só w  kru­
czy ch ,  mają coś p oetycznego; w włosach w stęg i ,  prze­
paski z ło t e ,  srebrne, oraz kwiaty. W iększa c zęść  dnia 
schodzi na strojeniu s i ę —  zupełn ie  jak u nas. Mężatki 
różnie s ię  stroją od panien , i w ło sy  trochę odmienniej 
układają. Paznokcie u rąk d łu g ie ,  w niezmiernej czysto ­
ści utrzymywane. Kobiety siedząc przy sto lo ,  trudnią się 
pracą ręczną, szyciem, haftem, lub grają w domino. Ma­
niery zupełn ie  przyzwoite ,  jak u naszych dam w y ż sz e ­
go  tow arzystw a, spojrzenie nawet skromniejsze niż u nas, 
nie dojrzeć cienia zalotność,i, chociaż w rozmowie twarz  
bardzo się ożywia. D a m a , aby była p iękną, musi być 
bladą, c ienką, s łabowitą , m ałą , mieć ręce  i nogi lalek. 
Mężczyzna aby b y ł  pięknym, musi być silnym, czerstwym^ 
rosłym, brzuchatym. Chung-Atai w ed le  tego ideału, nić 
może się liczyć do pięknych, zato w naszych oczach jest 
dość przystojnym, chodzi w chałacie  ko lorow ym , n ie­
bieskim lub białym i w pantoflach, g ło w ę  do czubka ma 
goloną; z czubka sp ływ a ku ziemi długi warkocz. Za­
trudnienie jeg o  —  gra w warcaby, jeźli  ma z kim, kurze­
nie z drobnych fajeczek opium, kupieckie rachunki, a tu-  
*aj j  rna 'v salonie ciekawych g o ś c i ,  pi anie sw eg o  
nazwiska i rozdawanie go  na pamiąlkę. Młoda Chung-  
Ahoo śpiewa także. Darujcie mi ten wyraz, p ow ied zieć-  
bym raczej musiał: beczy, jak młoda koza lub o w c a ,  a 
towarzyszy jej Chung-Atai na instrumencie, mającym 
kształt pó łku li ,  stojącym na trójnogu. Instrument ten jest  
d rew n «n y , w środku wydrążony, a bije s ię  w eń dwiema
d r e w n i a n e m i  p a ł e c z k a m i  j a k  w  b ę b e n e k .  G ł o s  ż a l e m  t a k i
s a m , jak gdybyś bił w wiadro do góry dnem w y w ró co ­
ne. Ćzy niemiałem racyi p ow ied z ieć ,  że  artyści kociej  
m uzyk i, gdy Europa Chiny zd o b ę d z ie ,  z Chin pocho­
dzić będą? Zresztą ubiór, zw y cza je ,  rysy twarzy tych 
azyatów, zbiór różnych przedmiotów przemysłu i sztuki, 
przedstawiają rzeczyw iśc ie  tyle c iekaw ego dla europej­
c zy k a ,  że  po kilkakrotnem oglądaniu w szystkiego, zaw sze  
je szcze  pozostaje chęć  pójść toż samo raz je szcz e  zoba­
czyć. Panna Chung-Ahoo, mimo kopytek sw ych  i g łosu ,  
łatwoby znalazła wielbicieli.  Można się do tych twarzy  
przyzwyczaić. S zczególna  jakaś dobroć z nich wygląda. 
Mnie się zdaje , że  kaleczenie nóg jes t  sprawą zazdro-  
śnych mężów.

Przegląd Polityczny.
G azeta  h an n ow erska  organ ministeryalny, zaprzecza  

jakoby rząd hannowerski miał trzymać z pruskim pod 
w zględem  12-letn iój odwłoki zawarcia z Austryą trakta-

bry, jak gdziekolwiek w świecie .  N ew -C astle  tylko po­
szczyc ić  s ię  może czems podobnem, a Anglia ciągnie z w ę ­
gla niukastelskiego zyski przechodzące wszelkie wyobra­
żenia. Czemu u nas do maszyn parowych nie używają  
w ęgla  kamiennego, —  tego istotnie pojąć nie mogę. Nie  
daleko z Dąbrowy do drogi żelaznćj w arsza w sk o-w ied eń -  
sk ie j ,  nie wielkim kosztem możnaby ją szynami połączyć  
z Dąbrową i tern uzyskać ułatwienie komunikacyi. Roz­
pow szechniło  się wprawdzie zdanie , że  trudno w ęg ie l  
Dąbrowski k ok sow ać , to jes t  oczyścić  z częśc i  obcych,  
lecz  zdanie to jes t  mylnem, widziałem bowiem w kopal­
niach zw łaszcza  w’ odkrywkach Dąbrowy, niezmierne ł a ­
w y  w ę g la ,  ca łe  z koksu prawie czystego  złożone. Innv 
zapew ne musi być powód tego p ierw szeństwa, oddanego  
drzewu w zastosowaniu do maszyn parowych W -rtoby  
żeby ludzie lepiej z temi ważnemi szczegółami obeznani 
w zięli k w estyę  drzewa i w ęgla  kamiennego pod śc is ły  
rozbiór; zdaje mi s i ę ,  źe  w iele  na tern mógłby skorzy­
stać zakład Dąbrowy, tak kosztowny, a dziś niegodne s ie ­
bie zajmujący stanowisko w ekonomii politycznej kraju.

Prócz but żelaznych, kopalń w ęgla  kamiennego, znaj­
dują s ię  jeszcze  w Dąbrowy huty i walcownie cynku, i 
te znalazłem na sz częśc ie  w  pełnej czynności. P łom ie­
niem zie lonym , jasnym jak światło  b engalsk ie ,  gorzały  
P iece ,  w  których łatwym bardzo sposobem przetapiano 
cynk z galmanu. Pyszny to wprawdzie w idok , ale wy­
d ym a ć  go trudno z bliska, dla rażącego św ia t ła ,  dla 

wyziewów duszących i dla okropnego gorąca. Piec o g r o -  
» tnee °  wydoskonalenia, j e s z c z e  nie b y ł  uży-

p ozór metal, Jółw Wc v n k 1 n0ŚCi w yk” ńczo"y- PiSk"Y » aV > w cynk św iecący  jak srebro i przybiera-

tu. H annow er, mówi ona, za ostateczny cel poczytuje  
bliskie pow szechne połączenie celne N iem iec , przystą­
piwszy do oświadczenia danego przez Prusy w W iesba­
den na d. 7 maja 1851 . Pragnie on utrzymania Związku 
celnego, uważając iż to koniec już nieporozumienia i kry­
zys, c ieszy  się wraz z Prusami bliskiem zawarciem trak­
tatu z A u stry ą , albowiem przystąpił do oświadczenia  
Prus pod względem  treści i formy itd. W szakże dzien­
nik ten w końcu mówi, że  w przystąpieniu tern nie było  
wzmianki o terminie układów z Austryą. Tymczasem  
w obozie koalicyi ruch w ie ik i: ministrowie, pełnom ocni-  
cy, w ysłańcy , jeżdżą z jednej stolicy do drugiej. Mówio­
no, że  zjazd nastąpi w Ischl; potem , że  w Kassel; pó­
źniej, że  w Dreźnie, ale wszystkiemu temu zaprzeczono. 
Zresztą termin odpowiedzi niedaleki, bo na środę nazna­
czony; nie zdaje się nam w szakże aby sie na tym dniu 
skończyły ,  jak mówi gazeta powyżej przytoczona, nie­
porozumienie i kryzys.

S ta a ts  -  A n ze ig e r  zawiera umowę przepisującą kolej 
Sziąsko-marchijską na rzecz państwa na podstawie da­
wnego układu o zakupno tej kolei przez skarb.

Królowa pruska spodziewana 24 g o  b. m. z powrotem  
z Ischl. Król nie jedzie  do Królewca jak zamierzył, z p o ­
wodu gw ałtow nej nad W isłą i Notecią cholery. Minister 
Manleulfel spodziewany z dóbr swoich z powrotem, min. 
Raumer z Anglii, a minis. Bodelschwiagh z Koblenz. F e -  
rye ich się już skończyły , rozpoczęto sejmy prow incyo-  
nalne, przyjdzie w  tych dniach pomyśleć o wyborach do 
Izby wyższej. Dotąd s;io jeszcze  nie wiadomo jaki będzie  
skład tej Izby tymczasowej.

Kiedy już dzienniki nagadały s ię  o z łożeniu  dow ództwa  
arlylieryi przez księcia  Alberta pruskiego i objęciu go  to 
przez jen. Radowitza, to Schreckensteina, to Strothę; G az. 
V ossa  „z autentycznego źródła* wszystkim tym wieściom  
zaprzecza.

—  W Paryżu o niozem nie m ów ią ,  jak tylko o podró 
źy księcia prezydenta, eodzień now e a zw łaszcza  różne 
w tym w zględzie  wiadomości.  Ministrowie, p. Arnaud 
jak już powiedziane b y ło ,  ma ciągle towarzyszyć księciu,  
p. Maupas tylko do Moulins, p. 1’ersigny tylko do Lionu, 
p. Magne będzie przy otworzeniu kolei żelaznej w An 
g ou lem e ,  p. Dueos będzie przyjmował w Tulenie i R oche­
fort. W Marsylii książę wsiądzie na okręt „Napoleon" i 
tryumfalnie zawinie do Talonu w' asystencyi całej eska­
dry morza'Śródziemnego. Mówią , że  na granicę wyjadą ria 
spotkanie księcia pełnom ocnicy W. Księstwa Toskańskiego i 
króla Sardyńskiego, hiszpański zaś ma się udać w tym 
celu aż do Tuluzy. Inlernacya w ychodźców  francuzkich w Pie­
moncie ma być nakazana w skutek podróży księcia pre-
z y t i e n t a  , a b y  i c h  o d  g r a n i c y  o d d a l i ć ,  in n i  u t r z y m u j ą ,  ź e
zn iew ażen ie  w nocy herbu irancuzkiego [u konsula w Nizzy  
stało się tego polecenia powodem.

Splata długu podniosła j e szc ze  w p ły w  p. Foulda, który 
i tak już był dość wielkim. W godnościach przysz łego  
cesarstwa, daje mu g ło s  pow-szechny godność księc ia-kan-  
clerza państwa, tak, jak p. Fortoul w ielk iego mistrza u -  
niw ersytetu , a p. de Morny prezesa senatu i księcia w ie l­
kiego kanclerza cesarstwa.

W  M on itorze  czytamy dekret w jednym §fie: „Dzien­
nik Le C orsa ire  jes t  i zostanie zniesiony." W iadom o, źe  
dziennik ten był zaw ieszony przez dwa miesiące i trzy 
dopiero w ysz ły  były  na nowo numera. S ta a ts -A n ze ig e r  
podaje d ep eszę ,  jakoby ten sam los miał wkrótce spotkać 
L a P resse.

W M onitorze  także znajdujemy okólnik do prefektów  
ministra policyi, tyczący się handlarzy podróżnych i upo­
ważnienia jakiego teraz na wszelkich jarmarkach potrze­
bują. Jako motywa podaje p. Maupas „że wielka część  
gałęzi tego przemysłu, sprzyja rozwinięciu z łych  sk ło n -

ją c \  tak dziwne fantastyczne kształty, gdy go  się nieco  
z tygla szczeliną dolną w yp u śc i ,  ale mały \  tego kru­
szcu  pożytek być m usi,  kiedy nie w ie le  się o niego  
dopytują, kiedy w cenie  ciągło spada. Gdyby słońca e le ­
ktryczne okazały się praktyczniejszemi od o w y c h , k tóre-  
rni nas w Wielkim Teatrze Warszawskim i w ogrodzie  
Saskim uczęstowano, w ówczas cynk nasz wainąby w św ię ­
cie  odgryw ał ro lę ,  podniósłby się vv cenie i pociągnął  
za sobą p łody  Miedzianej g^r Y- 9 C2ekuj tr‘y te<ty cierpli­
wie w yższego  wydoskonalenia s łoń c  e lektrycznych, i n ie­
domagajmy się światła g  zow ego.

Kilka godzin bardzo pożytecznych dla mej wiedzy i nauki 
strawiłem w Dąbrowy, i wyjechałem z niej przejety w d zię­
cznością dla urzędników, uprzejmie mi ułatwiaja‘cych spo­
sobność  poznania tego  olbrzymieg °  zakładu z bliska. __
Ale w dzięczności mej w yrów n yw ał żal w chwili ,  gdym  
po raz ostatni spojrzał na tę z ie m ię , zawierającą w swem  
łon ie  zaklęte skarby, a noszącą na swój powierzchni war­
tość sześćdziesięciu  milionów bezczynnych. Gdzie nieo-dzie 
tu tylko ziewa szczupła  w stęg 3 “ ymu, a tam na około  
w hutach prywatnych i na szląskiej ziemi o g ro m ie  kłęby  
pną się ku niebu. Z z a s ę p i ć  tw«rzą mieszkaniec Dą­
browy przechadza się pomiędzy opuszczonemi gmachami 
i patrząc na ruiny zamku B ędzińsk iego , py-a s ję fabryk: 
„czy was podobny los nie czeka ? “

Tu sic także rozstaję,  spodziewam się i e  „;e na (j | u_ 
g o ,  z dobrym, w całej okolicy poważanym kuzynem W. 
i śp ieszę  do Klimontowa do psna J. także mego powino­
watego i także w całej kochanego okolicy, o  jak miło 
jest podróżować w kraju, w którym się prawie każdemu 
jes t  znanym, jak miło jes t  czuć się  wszędzie  u s ieb ie ,

ności“ niemniej źe  w budach szynków podróżujących, naj­
częściej udawało się burzycielom zawiązywać tajemne 
związki z uczciwemi i pracowitemi wieśniakami."

W ybory  do rad municypalnych idą nietylko len iw o ,  ale 
nadto wywołują  tu i indziej zachętki oppozycyjne, na 
które znów prefekci suspendowaniem merów i zamknię­
ciem niektórych okręgów  wyborczych odpowiadają.

Departament de ia Dróme wielki miał udział w am ne-  
styi 15go  sierpnia. W  ogóle  8 0  osób w niej jes t  objętych.

Z artykułów dziennikarskich zacytować wypada, arty­
kuł w la  P a trie  p. Ceseny pod tytułem: „Jedna ska-  
zówka czasu!" Traktuje o n o  egzaltacyi umysłów w Irlan- 
dyi o której niedawno pisał jeden z naszych korespon­
dentów paryzkieh. O jakich zaś mówi czasach widać z kon-  
kluzyi artykułu: „Ten sam symptomat, pisze p. Cesena, 
jakkolwiek może mniej w yraźnie , przebija w Sabaudyi, 
w prowincyi H ennegau, nawet w Niemczech w  okolicy  
Moguncyi i Kolonii. W szędzie  występuje katolicyzm jako 
stronnictwo, które ku Francyi się zw raca, stronnictwo  
które stawa w o b e c  anglikanizmu, a to z przyczyny źe  
zasada zwierzchności tego ostatn iego, oprócz źe wpływ  
miała na Świat rozkładający, s i łę  swoią czerpać tylko 
może w protekcyi jaką użycza ideom rewolucyjnym. W tym 
leży poniekąd skazówka wielkich wypadków, w których 
Francya do odegrania wielkiej roli powołaną być może,  
roli, jaką jej Opatrzność w przekształceniach europej­
skich nieraz już wydzielała.*

— Pomimo oświadczenia La P a tr ie , źe minister fran­
cuski nie zosta ł odwołanym z Haagi, H an d elsb la d  utrzy­
muje przeciw nie , dodając, źe to odwołanie nie zrywa  
stosunków między obiema krajami. Trudno przypuścić  
aby dziennik hollenderski utrzymać się przy swem zda­
niu potrafił.

—  G azeta  p iem o n /sk a  potwierdza zapowiedziane zmia­
ny w dyplomacji luryńskiej. Pan ViJIamarina obejmie po­
se lstw o w' Paryżu w miejsce p. Collegno.

Jenerał de Cotte, adjutant prezydenta Rzeczypospolitej  
francuskiej, jest w tej chwili w Rzymie. G azeta  u r z ę ­
do w a  sa b a u d zk a  o g ła sza ,  iż objął dowództwo brygady  
armii okupacyjnej, i że  zapewne zostanie jenerałem ko­
menderującym wojska francuskiego w e W łoszech . J e ­
nerał Geineau jak wiadomo jest  w Paryżu, a pogłoski o 
je g o  odwołaniu tłómaczą ten dom ysł G azety . Zdaje się  
jednak, że  jes t  tylko domysłem. 1’. Cotte jest tylko j e ­
nerałem brygady, armia francuska nierównie od bryga­
dy większa, wymaga komendy oficera wyższej rangi, a o 
zmniejszeniu jej aż do brygady, mowy przy n iespokojno-  
ściacii teraźniejszych w R zyarc i prowincyach papieskich  
być podobno nie może.

—  W e d ł u g  ostatnich wiadomości z Madrytu, prowin • 
cye Anduiuzyi i Grenady og ło szo n e  zosta ły  w stanie o -  
blęźema w celu ła tw iejszego  pokonania band rozbójni­
czych. v> prowincyach Baskich formują się stosow nie  do 
p ogłosek  bandy kariistowskie.

■ Rzeczą jes t  bardzo naturalną, źe przewidywanie  
kierunku jaki nadal zachowa gabinet hr. Derby, zajmuje 
umysły w Anglii nietylko dziennikarskie, ale w ogóle  
wszystkich, udział w krajowych interesach mających. ° 0 d  
czasu tylko do czasu coś niby pewniejszego w tym w zg lę ­
dzie podać się kto ośmieli. I tak M orning A d v e r tis e r  
chce w iedzieć  dzisiaj,  że  pp. Derby i DTsraeli zgodzili 
się na to; aby jeden z ich politycznych p zyjació ł w niósł
0 pr ywrócenie cła  na z b o że ,  wszakże bez oznaczenia  
j eg o  wysokości. W tedy dopiero gdy wniosek ten, jak ł a ­
two przewidzieć można, ogromną większością odrzuconym  
zostanie ,  oświadczy p. D’Israeli imieniem gabinetu, że  
ministrowie po tak stanowczem wotum Izby n iższej ,  nie 
będą się więcej kusić o przywrócenie polityki handlowej,  
która się sprzeciwia życzeniom narodu, a w skutek tego

zw ła sz c z a ,  kiedy pamięć dwudziestu lat strawionych na
obećj ziemi tętni j e sz cze  w duszy smutnym o d g ło s e m '—  
T ego rozrzewniającego doświadczałem uczucia gdym o -  
statnie p rzesy ła ł pożegnanie towarzyszowi podróży i odym  
pośród pól bujną świetniejących roślinnością, b ie g ł  ku 
szanownemu gościnnemu dom ow i, w którym wiedziałem,  
źe  serdecznie będę przyjęty.

S łońce  chyliło się wolno ku widnokręgowi i oz łaca ło  
dojrzewające łany żyta. Często w móm życiu widziałem  
je  ̂ zapadające w ocean lub zachodzące po za śnieżyste  
góry, często  doświadczałem przy tym widoku zachw yce­
nia , — ale wzruszenia które mnie teraz przejęło dawno  
nie u czu łem .—  Postanowiłem pozostać wiernym owej b ło ­
giej chwili uczuciu , św ięcie  sobie postanowiłem nigdy już 
nie tęsknić w ięcej ani do kraju kędy kwitną pomarańcze
1 brzmią kastauiety, ani do ludzi szczerych , odważnych  
do obrony prawdy gotowych.

Tak sobie postanowiłem gdym patrzał na s łoń ce  za­
chodzące z majestatem na horyzoncie polskim. B óg raczy  
w ied z ieć ,  czy  dotrzymam danego sobie słowa. Tęsknota  
która niegdyś poetyzowała me cierpienia, ich’ przyczyny  
i skutki znośnemi c z y n i ła , i idealne jakieś wyobrażenia o 
wartości nieobecnych ludzi w  mej duszv wvrnd 7 iła
ta tęsknota, przewodnicząca rozwojowi* m e g o ^ m y ’sł 7  
tak d ługo trwająca, może się na zaw sze chorobliwem ia -  
kiemś a bardzo smętnem pragnieniem w mój um ysł w szcze ­
p iła?  Może ją nic z niego wykorzenić nie zd o ła ?

A le  o toż i w ieżyczka Klimontowska i pan J. spieszący  
z dwoma tow arzyszam i na me spotkanie.
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nie mają wcale na myśli cla zbożowego.

Stowarzyszenie reformy elektoralnej, wydało okólnik 
polecający, aby postępowanie członków parlamentu pilnie 
było strzeżone, i wszelkie rodzaje intryg przy wyborach 
skrzętnie roztrząsane,  a to w celu aby posłużyć mogły 
do dopięcia zamierzonego rozszerzenia prawa wyborczego.

Mon,lor francuski donosi z Haiti: „Korespondencie 
z Port au Pnnce pod datą 10 z. m. zapewniaja o uregulowaniu 
p re tensy j , jak.e rząd lrancuzki miał oddawna do rządu 
hajtyjskiego. Kwota 18,000 piastrów (95 ,000  fr.) złożoną 
n °  k0nSUla francuzkiego, aby być rozdzielo-
srnwv/'li"' ^ r,,nuuzów, którzy przez winę władz miej 

Y w rożnych ucierpieli okolicznościach.

, . ,P ?ienri|i'U urzędowym dodanym do G azety Iwo
.. leJ r,:zpisany jest konkurs na posady urzędów 

policyjnych przy c. k. IJyrekcyaeh Policyi w Kra­
kowie i Lwowie, tudzież c. k. koaiisaryacie w Uro­
dach.

W Kra ko wir pobierać będą: i Dyrektor mdicyi 
- 2 ,5 0 0  z Pr. z pomieszkaniem w naturze, i  nadkomi­

sarz 1 ,200  złr., 3 komisarzy po 1 ,000  zfr., z któ­
rych jeden wmieście, dwaj w okręgu jako to Chrza­
nowie i Szczakowej, i ci otrzymają nsdto pomiesz­
kanie w naturze, 3  komisarzy po 8 0 0  zfr., 6 adjun- 
któw konceptowych po 3 0 0  zfr., 1 sekretarz 8 0 0  
zfr., 2 kancelistów po 6 0 0  zfr. 3ch po 500 , 4ch 
po 4 0 0  i sługa urzędowy na 3 0 0  ałr. z pomiesz­
kaniem.

We Lwowie \ Dy. ektor policyi 2 ,5 0 0  złr. z po- 
nieszkanirm, 3  nadkomisarzy, z których jeden 1 ,400  
f Ir., a dwaj po 1 ,200  złr., 6  komisarzy, 3ch po 
1,000 , a 3ch p i  8 0 0  zfr., 6  adjunktów koncepto­
wych po 3 0 0  zfr., i sekretarz 8 0 0  zfr., 10 kance­
listów, z tych 2 li po 600, 4ch po 4 0 0  zfr. i s łu­
ga urzędowy jak w Krakowie.

Komisarz w Brodach 8 0 0  złr. i pomieszkanie, 1 
sdjunkt konceptowy 3 0 0  złr. i kaucel sta 4 0 0  zfr. 
Na posady dyrektorów konkurs nie jest rozpisany, 
na inne, po dzień 10 października. Kandydaci wy­
kazać się winni z ukończonych nfiuk p r sw n o -p o l i ty -  
cznych i stosownej praktyki w służbie’ policyjnej lub 
politycznej, tudzież ze znajomości języków krrjowych 
łub jednego ze słowiańskich ; w służbie zaś kance­
laryjnej nie są wymagane nsuki prawne skończone. 
Pn-śby urzędni ów starających się o te posady, win­
ny być przesłane za pośrednictwem przełożonej so­
bie wprosi władzy, osób srrś nie zostających w słu­
żbie publicznej, przez e. k. urząd obwodowy lub w ła ­
ściwą c. k. dyrekcją policyi z "adresem do’ c. k. pre­
zydium krajowego we Lwowie.

Wiedeń ł l września. Świta cesarska ud;ło się 
już do Pesztu. Przygotowania do obrotów wojennych 
na polu Rakoszein są znaczne. Zbudowano tam ob­
szerny namiot nr* pomieszczenie NPana i ksncekryi 
przybocznej, tudzież urządzono jadalnię na 3 0 0  o- 
sób; codzie nie bowiem część oficerów naprzemian u 
stołu cesarskiego obiadować będzie. Jazda , która 
stanowi główną operaeyj podstawę składa się z 13 
pułków, zostających pod dowództwem fmp. księcia 
Liechtensteina. Xa przegląd ten przybędzie kilku je­
nerałów rosyjskich, tudzież książę rejent badeński.

— Na dniu 6 b. m. rozstrzelano w Peszcie na mo­
cy wyroku sądu doraźnego, Aleksandra Kowatsa za 
rozbój i posiadanie broni.

— Na mocy rozporządzenia ministc ryalnego, w dwóch 
przypadkach następuje wynagrodzenie ze strony rzą­
du za zabite bydło w czasie zarazy. Raz jeżeli w ła­
ściwy lekarz urzędowy lub prztz władzę ua ten raz 
do tego upoważniony nakaże użycia pałki; powtóre, 
jeżeli upoważniony do t 'go komisrrz polityczny opie­
rając się na opinii weterynarza, dla zapobieżenia 
szerzeniu się zarazy, nakaże bić bydło.

— Pułkownik 8gn pułku ułanów arcyks. Ferdy­
nand Maksymilian, otrzymał portugalski order wieży 
i miecza.

— Nakazana przez NPana organizacya pułków 
piechoty, uskutecznioną ma być w październiku.

— Na rozkaz cesarski rozpoczęto już układy ce­
lem zwrócenia Liguryanoni klasztorów posiadanych 
przez nich przedtem w Niższej Aostryi.

— Rada gminna w Wiedniu otworzyła subskryp- 
cyę na nową pożyczkę, zapewniając każdemu kto 
najmniej 100 złr. wniesie !% •

— Ministeryum sksrbu rozporządziło, aby pokwi­
towania z odebranych kaucyj, na stemplu były spi­
sane. . . .

— Toż ministeryum nakazało, aby pieniądze i pa­
piery kredytowe f łszowane w tedy tylko przesyła­
ne b y ły  władz ni s ą d o w y m ,  k i e d y  jest jakiś poszlak 
praw ny, po którym dojść można fałszerza, inaczej 
zaś przesłać je tylko n a le ż y  k a s ie  rządów ej lub ban­
kowej lub też  urzędow i menDiczncmu.

— Od d. 1 października korespondeneye między 
Austryą i Francyą nie będą szły jak dotąd przez 
Szwajcaryę, ale na Wiedeń. Lipsk, Frankfurt, Karls­
ruhe i Strasburg drogą o w ide krótszą.

— Jako dodatek do prawa drukowego, wyszło u- 
rzędowe wyjaśnienie przepisów jego o ile takowe ty­
czą się prowadzenia przemysłu. Każdemu wolno we­

dle nich zajmować się układem własnego dzieła na 
własny rachunek. Do sprzedaży druków uprawnieni 
są księgarze, antykwaryusze, sprzedawacze przed­
miotów sztuki i introligatorowie. Księgarzom wolno 
handlować drukami wszelkiego rodzaju, również ry­
cinami, kartami jeograficznemi jeżeli takowe są z tex-
tem drukowanym. Antykwaryuszom nie wolno sprze­
dawać książek nowych. Handlarzom przedmiotów 
sztuki otyłe wolno sprzedawać druki, o ile główną 
ich częścią są ryciny lub litografie. Introligatorom 
wolno sprzedawać książki szkolne, nabożne i kalen­
darze. Wolno jest również drukarzom i litografom 
nakładane przez siebie druki lub ryciny sprzedawać 
po własnych sklepach, a autorom dzieła własnego 
nakładu, u siebie w mieszkaniu sprzedawać. Co się 
tyczy sprzedaży książek szkolnych elementarnych, 
osobne obowiązują przepisy. Sprzedawaczowi jeden 
tylko sklep trzymać wolno. Na jarmarkach miejsco­
wi tylko do sprzedaży uprawnieni, mogą książki i ry­
ciny sprzedawać. Wreszcie na drodze licytacyi każ­
demu wolno sprzedawać biblioteki i zbiory książek.

Podatki którym zakon niemiecki poddanym zo­
sta ł w r. 1848  zostały zniesione, a NPan nakazał, 
złożone potąd do skarbu podatki zwócić kapitule tego 
zakonu.

— Kodeks postępowania karnego nakazany zmia­
nami wprowadzonymi przez patent cesarski z d. 31 
paźdz. r. z. w tych dniach ma być ogłossony. YVyr- 
szedł cn z referata radcy min. Dra Hye.

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
W arszaw a  10 września. N. Pan, przychylnie do 

wstawienia się JO. Ks. Namiestnika Królestwa, do­
zwolić raczył znajdującemu się we Fraucyi wychodź­
cy polskiemu, Feliksowi Aleksemu Sym onow iczow i,  
powrócić do kraju’, bez pozostawienia mu stoli prawa  
legitymowania się z pochodzenia szlacheckiego i bez 
powrócenia mu skonfiskowanego na rzecz skarbu ma­
jątku.

— Wczoraj zachorowało na cholerę osób 30, wy­
zdrowiało 4 0 ,  umarło 2 2 ,  ogólna liczba pozostaje 
chorych 168.

— l i s ia  i  1 w rześn ia .  N a  czas  nieobecności w W a r ­
szaw ie  JO.  Ks. W arszaw sk ieg o  Namiestnika Króle­
s tw a , czynności namiestnika i p rezydeneya  w Radzie  
administracyjnej K ró le s tw a ,  objęte z o s ta ły  p rzez  JO. 
księcia Gorczakow, wojennego jen. gubernatora mia­
sta Warszawy, członka Rady administracyjnej kió- 
estwa.

— JO. Ks. Namiestnik Królestwa, mają? sobie do- 
nicsionrm o klęsce, jaką dotknięci zostali mieszkań­
cy miasta Rakowa w powiecie Sandomierskim po­
łożonego, przez pożar w dniu 3 0  ni»j» r. b. w ternie 
miaście wynikły, w skutku którego 160 rodzin obok 
utraty całego mienia p zostało bez przytułku i środ­
ków utrzymania s ę , ’ dozwclć raczył zbierani; na 
korzyść pogorzelców te.;oż miasta, dobrowolnych 
składek w całym kraju, w ciągu jednego roku.

— W skutku cholery t w mieście Radomiu bardzo 
mara śmiertelność okazuje się; miejscowa Rada o»ie- 
kuńwsa wszf Ikicmi staraniami zasłania klasę uboższą 
od niemożności wyżywienia się, dobrowolne ofiary 
wystarczają na codzienne rozdawanie bicdavm her­
baty; porządek i szczególna czystość w tern’ mieście 
az tą d  oddalanie szkodhwjch wyziewów, przynoszą 
chlubę dla władzy policyjnej.

— D. 10 zachorowało w W arszavvie M cho, og(ib 
33. wyzdrowiało um&« o S i j  ogólua liczba pozo­
staje chorych 163. . (Ii .  W .)

w r.
a które „
mej i w Nrze 2 3 4  Got‘
to, zaraz po okazani*1 się cholery, wprowadzono 
w wykonanie wszystkie "T^ane w roku 1848 przez 
były centre lny choleryczny komitet policyjne rozpo­
rządzenia, mające na celu utrzymanie czystości tak 
w mieście W arszawie, J»ko toż w miastach prowin­
cjonalnych , o ile tego mozaosć dozwalała, a miano­
wicie: w Warszawie zwiększ,,ny ,‘CZ(jr policyjny pod 
względem utrzymania czystości na placach, ulicach i 
w prywatnych podwórzach: rynsztoki i kanały na u- 
licach, po kilka razy na «aieJ| spłukiwane były wo­
dą ze studni pompowaną* Ztviąi£S!5ono t^kże dozór 
policyjny dla czuwania n3d dobroc;^ sprzedawanych 
wszelkiego rodzaju artykułów żywności i napojów, a 
szczególniej piwa. W .j

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  13 września. Pierwszy to może raz w Krakowie 

przedstawiano wczoraj marjonetki. P rze(j jaty obo}0 2 5 był 
podobny teatr w Warszawie. 0,1 *eg0 czasu nie przypominamy 
sob ie , aby ten rodzaj widowiska był w kj-aju znany. Pochodzi 
on z Rzymu gdzie stanowi zwyczajną zabawę ludu i nosi na­
zwę B u ra ttin i;  rozgałęziony również po cajycb W łoszech, gdzie 
P°. znaczniejszych miastach osobne umyślnie na ten cel stałe 
zajmuje teatra. Kto w ostatnich latach kilkunastu był w R zy­
m ie, przypomni sobie zapewne graną tam przez marjonetki 
sztuczkę p. n. Clemenza di Stanislao , w którój główne role za- 
jęte  są przez króla Stanisława Leszczyńskiego i jego kochankę

włoskiego wynalazku „ Odrowąża. “ Sztuka to ma być wedle 
W łochów historyczna, a nie lada ważności, bo to o ową Odro­
wąż? wiedziono w Polsce krwawą domową wojnę między Le­
szczyńskim i Sasem. Marjonetki p. Schwiegerlinga nie tyle hi­
storyczne lubo podobnie wspaniale bo ukoronowane przedstawiają 
ngury, których mu najwięcój niezużyty jak widać dotąd K o­
tzebue dostarcza z obowiązkowyrm sensem moralnym na końcu.

prawdzie dla większej połowy publiczności wieczną tajemnicą 
dowcipy niemieckie pozostały, nie mniój przeto zajmowano się

War"szaioskiej, były nad-

figurknmi ruchliwem i, z których parę wcale kształtnemi odzna- 
cza się ruchami. W ięcój wszakże nad te komedye zajmowały 
automata baletnieze i przeobrażenia, z których ostatnie lubo nie 
ra W'djUSZa thunaczone, n;e mniój były zajmującemi. Deko- 
3eye ' C.ate urządzenie drobnego teatru, są bardzo porządne i 

a 4 1- Godzina tylko niewłaściwa , bo popołudniowa,
n„ T  ° .  f lenne przebijało się przez zasłonięte okna. Jutro 
przedstawienie to danóm będzie w ieczór, na czóm wiele zyska.
po, ‘V  R®i0 , ? 0 *eatrze maryonetek, otwarły się podwoje Mel-
b S v  S r 0 SZtUkl “ -I Powszechnie i nie naszój nie
aktora a zawR-l*™ W"° truJzacą dla słuchacza jak i dla iiKtora, a zawikłame nie zawsze b v w a  i u ■

rt SSST, Z-
pieniu myślą krzyżujących się wpływów, ową głęboka uwagę, 
z jaką się ostatnim przysłuchujemy. Grano dramat francuski 
p. n. „Rita hiszpanka“. Gra p. Linkowskiój i p. K alicińskiego, 
który z wielkićm naszśm zadowoleniem pozostał nam nadal, 
godziła nas nieraz z psychologicznemi usterkami tekstu , i nie- 
tj le  dbaliśmy o ca łość , ile o pojedyncze oddanie scen i sytuaeyj.

—  W  niedzielę, po południu o godzinie 4ćj, powstał w Bo- 
lechowicach, majętności p. Feliksa Bochenka pożar, w czasie 
odprawianego we dworze wyżynku. Zgorzała owczarnia nowo 
murowana, stajnia i w nićj 7 źrebiąt. Sikawki z Krakowa, 
mimo odległości półtoro-m ilowój, pośpieszyły na dany znak 
z wieży, i jedna doszła na m iejsce, gdzie wiele się przyłożyła 
do utłumienia pożaru.

—  W  numerze 5 G 9 lijiskiój Illu str ir te  Zeitung  czytamy bio­
grafią i charakterystykę gry znanego przed kilkunastu laty na 
naszój scenie B ogum iła  D a v iso n , obecnie ces. kr. nadwornego 
artysty w W iedniu. Któż nam zechce wziąść za z ł e , i e  sic cie­
szymy sław ą, jaką urodzony w Warszawie (gdzie dotąd pozo­
staje cała jego  rodzina), p. Davison w krótkiem przeciągu czasu 
zjednał sobie w całych N iem czech, tak dalece że jedno 
poważniejszych pism niemieckich pod względem sądu 
kach pięknych, nie wacha się o nim pow iedzieć: „W  nowvm
peryodzie rozwoju sztuki drammatycznej, Bogum ił Davison 
przedstawia się na cze le , jako najoryginalniejszy, najpotężniej­
szy i najbardziój charakterystyczny artysta, i sądzimy że on 
będzie twórcą zupełnie nowćj szkoły.1' Pismo to porównywa go 
z Gam ckiem . WT)

—  Gaz. Szląska  donosi o wypadku na kolei pod Glewicami 
■> b. m .: Pociąg pakowy m ysłowicki, którym jechało zarazem 
2 7 osób  i który miał tu s ta n ą ć  o 8 ć j  ra n o , uległ uszkodzeniu, 
a podróżni cudom tylko ocaleni. Szła nim sól z W ieliczki 
Wiednia transita i u jednego 4-kołowego wozu kolei 
ackićj (krakowskiej) pękły osie i 6 wozów zleciało na 
głęboko. W agony z podróżnemi

naj- 
o sztu-

k iem , żc wóz 6-kołowy

do
austry-

3 O stóp
wstrzymane zostały przypad-

, v . , * a ,  . ,° b}adowany który je  wyprzedzał, zo­
stał na kole,. Szafner jeden spadl wprawdzie na d ó ł, ale go 
żaden wóz m cdosięgnąl , znajduje sic on w ręku lekarka „ G ło ­
wicach.

- -  W  tych dniach zmarł w Berlinie stary professor Hummel 
niegdyś jeden z pierwszych malarzy w guście rodzajowym.

—  W irtembergski Staats-Anzeiger donosi, żc d. 5 b. m. na 
całój kolei pod Ulmem w przestrzeni 4 0 0 0  około stóp , zale­
g ły  massy gąsien ic, które niedozwoliły pociągowi iść dalój 
z obawy, aby się z szyny wozy nie ześliznęły, gniotąc tę massę 
owadów.

—  Dnia Igo  września otwartym został w Hannowerze nowy 
gmach teatralny, który, jak G az. Augsb. zapewnia, niema sobie 
równego pod względem wytworu i dobrego smaku nietylko  
w N iem czech, ale w całój nawet Europie. Loże są białe zło- 
conc, wewnątrz wybite ciem no-czerwono, tylko królewska jest  
c i u  n i  biała ze złoceniami. Przody lóż drugiego i trzeciego  
rzędu ozdobne płaskorzeźbami, przedstawiającemi popiersia pierw­
szych poetow, kompozytorów, artystów dramatycznych i śpie­
waków. Najwięcój wzbudza podziwu świecznik, w kształcie grona 
o 2 88 płomieniach gazowych. Strop nad nim biały w złote 
arabeski, między któremi 8 obrazów Crelinga. Foyer lóż lg o  
piętra, to prawdziwe cacko, posągi, aksamity, malowidła zdobią 
go z takim doborem, że mimo wytworu, nic tam niemasz ra­
żącego przesadą ozdób. Biufety umieszczone w zagłębieniach 
komunikujących z lodowniami. Ztamtąd można się dostać po 
nad portyk głównój fasady. Attyka portyku dźwiga 12 posą­
gów : G oethe, Schiller, L essing , M ozart, Beethoven, Weber 
z N iem ców; z obcych: Shakespeare, M oliere, Goldoni, Calde­
ron, Sophokles i Terencius. Scena ma 150  stóp głębokości a 
9 O szerokości.

—  Czytamy w Debatach  z d. 3 września: Courrier de la 
D rbm c  wspomninał przed kilką dniami o przedwczesnóm po­
grzebaniu ciała. Krewny pogrzebionój, mieszkaniec Lugdunu i 
który mówi że zua wszystkie szczegóły tego nadzwyczajnego 
wypadku, donosi Kuryerowi lugduńskiemu wiadomość, z którćj 
następujące fakta wyjmujemy: „Marya-Wiktorya Paradis liczącą 
lat 20  zamieszkała w gminie La Vache pod zamkiem Bressae, 
chorowała od 6 miesięcy na suchoty. 8go sierpnia o 1 Oój w;e_ 
czór zdawało się iż oddała ducha w obec swojój rodziny. W go­
dzinę potem zaczęto ciało ubierać: wśród czego zmarła otwo­
rzyła usta i nabawiła strachu obecnych. Pom imo tego ukoń­
czono śmiertelną toaletę. W  poniedziałek 9g0 sierpnia przvsta- 
piono do pochowania zwłok. Ponieważ zmarła należała do bra- 
ctwa Niepokalanego Poczęcia, którego zwyczajem jest nieść
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trum ny nie zakryte i zw łoki z tw arzą  
rzy ła  oczy; ci co j ą  nieśli , p rzeraził 
m ali się nieco w pochodzie i o tćm  
wnćj zakonnicy, k tó ra  ich wyśmiała.

o d sło n ię tą , zm arła otwo-
się n iezm iern ie , zatrzy- 

co widzieli donieśli pe- 
Oczy zm arłćj przyw arły

się zno w u , lecz p rzed  wyjściem  z kościoła miejscowego na no­
wo były otw arte. Pochód pogrzebowy przybył na  cmentarz; 
trum nę zabito  i spuszczono do g ro b u , lecz po k ilku garściach 
ziem i usłyszano łoskot wewnętrzny, stuk  ten  zw iększał się tern 
mocnićj im  bardziej trum na pod ziemię znikała. G rabarz  p rze­
rażony rzuca łopatę i ucieka a  przestrach  ten  nabaw ił go cho­
roby, k tó ra  go dotąd w łóżku trz jm a . W ydobyto  trum nę z pod 
z iem i, odsłonięto wieko a  widząc źe nieboszczka n ie zrob iła  ża­
dnego poruszenia i żadnego znaku życia n ie d a je , spuszczono 
j ą  napowrót do ostatniego m ieszkania i zaczęto zasypywać zie ­
mią. Za nim robotę skończono, usłyszano na nowo silne ude­
rzenia i d la teg o  po d ru g i raz dobyto zm arłą z grobu. Zanie­
siono więc trum nę do kościo ła gdzie j ą  zostawiono do 12go 
sierpnia. P rzez  cały  ten  czas zm arła  nie daw ała znaków życia, 
przyw ołany lekarz  z W alen c ji puścił je j  krew, k tó ra  p łynęła  
obficie, co wszakże n iep rzeszkadzało , iż pochowano j ą  po raz 
t rz e c i , ale i za tym  razem  pow tórzyło się to  samo co i da- 
w n ić j, słyszano doskonale mocne pukanie w deski trum ny, we­
d le oświadczenia osób obecnych pogrzebowi. W szelako zm arła  
uznana za rzeczyw iście z m a r łą , pogrzebioną została  zupełnie. 
Świadkowie tego  w ypadku w liczbie 6 0 do 80 o só b , napisali 
podanie do prokurato ra  R zp ltć j , k tó ry  zjechał na  m iejsce 2 5go 
sierpnia. U rzędnik  ten  zakazał przystępu do cm entarza i n a  
tćm  rzeczy obecnie stoją.

P r s j j w k * ! !  d© K r a k o w a  d da l ig o  do l ig o  września: — 
Mąryanna ilibrawieka z Polski. Olimpia lir. Siemińska z W ic- 
dni». Ludwik Chabrzyński c. ros.  major z Wiednia.  Anastazy Ku­
charski k Wiednia. Dr. J.  Pli. Kulik c. k. lail/.ca i prof, ze L w o­
wa. Eugeniusz I t ta r  ze Lwowa. Maksymilian Fiderkiewicz z W a ­
dowic.

W y je c h a l i :  Edward Jaszczorow ski  do Połom małych. J j s t a -  
nowska Józefa d i  Lwowa. Bi łk ow sk i  Jacek do Tarnowa. Miko­
ła j  Bach z żoną, Ignacy Okólski, F ran c isz tk  Brzozowski do W ie ­
dnia. Chrystyan Najmanowski do Pragi.  W incenty  Józefowicz z s y -  
nem do W a r s z a w y .

W iadom ości handlowe i przem ysłow e,
£ x d a u s k  9 wrześaia. W  upfynionym tygodniu pozycja  handlu 

zbożowego w Anglii, żadnej nie u icę ła  zmianie. Próbki świeże w tak 
rozmaitej a po większej części w tak nędznej wystawiono hondy* 
c y i , źe ceny na kwarterze od 32ch do 46tia  szylingów zmieniały 
s i£ ,  x tego powodu na świeży pszenicę cen pewnych a naw et zbli­
żonych oznacz} ć niepodobna. Przy  nacitrku krajowego do Konser- 
waeyi niezdatnego z ia ren ,  na zagranice nie wiele było zad nia. 
W  tranzakoyach jednak zawf»rtych trzymano się cen zeszłotygo- 
dniowych. -Ładunki tylko z Czarnego morza pod żag lem , ofiaro­
wano z małem zniżeniem. P.ękna pogoda w całej Anglii pozwoliła 
dokończyć i schronić zbiory. Szkrcya  ma jeszcze wiole do ze­
brania.

W c Francyi tenże nam stan tlał sie na targach UC7.UĆ. Pszenica 
zeszłoroczna nie zmieniła wartości, ze świeża narzucano sic, przyj­
mując częstokroć bezwzględne ceny pomiędzy 12  a  2 2  fr. za he­
ktolitr.

W  takiem położeniu rzeczy wszystkie portowe europejskie targi 
musiały ucierpieć. Spekulaeya wszędzie się za trzym ała ,  a obrot 
ioteressów ograniczył się do miejscuwćj kmsumcyi.

N» gdańskiej giełdzie niemieliśray żadnego ruchu. W c'ągu ca­
łego tygodaia sprzedano pszenicy z wody łasztów 97, ze spichrza 
łasztów  79. Zyta  ze spichrza łasztów 1 i. z wodv 12'/ ,.  Grochu 
łasztów  “8.
Płacono za ła sz t

Pszeaioy z wody od 127 
» 129/, 

ze spichrza „ l ) 8,j 
Zy ta  . . . . „ 120/, 
Grochu. . . . _ —

wagi hol. 

do

guld. pros.

129 od 390 
131 „ 400
130j „ 270

do 400 
„ 405 
„ 420
n
„ 300

korzec warsz. 
zł.  gr.  zł.  gr.
29
30 
20

10
3
9

30
30
31 
19

--------2 2  16
Przebyło Toruń na 6 eiu berlinka h. 8 6 ciu tratwach pszenicy ł a ­

sztów 155; belek sosnowych 24,500; opało 271 sążn i;  belek dę­
bowych 39; bali dębowych 4 1 6 ła sz tó w ;  klepki 70 ła -z tów  ; potażu 
130 centnarów; konopi 100 centnarów.

Wysokość wody w Toruniu 1 et. 7 cali.
K ursa sutm ian: Londyn 3033/.. Amsterdjm 102%. W arszaw a  

nie notowana. Makowski Kendtsior <SfL Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K ursa telegraficzne a dnia 13 w raeśn.— Metaliki 5-proc. 

M '*'!«• Metaliki 4 ' / , -p ro c .  85’/ ^ . ' — Metaliki 4 -p ro o .  75 ,3/16 -  
4-proo. z 1639 r. 14 ! ' / , .  -  3 ' , - c n e .  49 '/ , .  — !-proc.  19'/„. 
z ciągu, z 1830 r. 250, 3 0 2 % . — Augsburg 146*/8. — Londyn 
11 30. kr. — Paryż 136%. — Akcyo Bankowe 1360 .— Akoye 
kolei żel. półn. Ferdyn. 2409. — Pożyczka z r. 1851 lit. A97V16. 
B. !1 2 % . Ost-D nan Dnmpfsch. 7 5 7 .

K u r s  k r a k o w s k i  14 września. Banknoty 91. — Pruski kurant 
102% .— Imperyały roc. 34 gr. 20. — Ruble srebr. 100.— 
Dukaty 20 złu.  gr. — — Listy Król. Pole. bez kup. dają  101 
żądają. — Listy  zaat. galic. bez kup. żądają 87%  dają 87 
Cwanoygery stare 104*. 4. nowe 10fts 4.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 8  wrześn.— Dukat holend. 5 z f t. 39  k r . __
Dukat ces. 5 złr .  35 kr. — Półimucryał ros. 9 z ł r  41 k r  _
Rubel ros. 1 złr .  52 kr. — Talar  prauki 1 z ł r .  43 k r  ' — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  23 kr. — Galic. l isty zast. za 100 
z ł r .  8 6  z łr .  24 kr.

K u r s  w ie d e ń sk i z dnia 10  września. — Metaliki 94!/.. — Nowa 
pożyczka. 85%. —Akcye Banku wjed. 1365^— Akcye kolei żol. 
szl. 225. — Agio od z ło ta  34 /4» od srebra 17.

O l b w i e s z c K C i i i e .
N 20416. R A D A  M I A S T A  K R A K O W A .

W ydzia ł Adm inistracyi i  Skarbu.
iadomości, że w dniu 15 wrześria  r. b. o 
’ domu przy ulicy Kanonnej pod L. 125 o

Podaje do 
l i t e j  z rana

( 1 3 1 7 )

godzinie
~zie się

lioytaeya g łośna  in mirius na wypuszczenie w prz d.-iębiorstwo re -
ja racy j  przrdzimowyrh w- gmachu Rady Miej«kiei pod L. 168 
w g in. II. Kos t i  reper e.vj tych obliczone są na kwotę r ł r .  420 
kr. 58%  mk., od Której licytacya in minus rozpocznie się. Chęć 
l ic j t iw an ia  ro-jacy, złożą na vadium kwotę z łr .  42 mk. O waru - 
k ich  przedsiębiorstwa wiadomość powziąść można w biórze Rady 
Miejskiej w godzinach urzędowych. — Kraków d 4 w rześr ia  1852.

yire-pr^aes, J. Paprocki.
(2 )   Z. St-k. jen. J. E s tr e ic her.

Ń. 664. C. K-r DYREKCYA ( 1324) 
€^yiiinazyumi S. A siny w  M raSiowie

niniejszćm zawiadamia Rodziców i Opiekunów, źe 
1) Wpisy na rok szkolny 1852/ tozpoozya> j ą  się w dniu 14tym 

i t r w j ą  da 16go b. m. włącznie.
a )  Każdy uczeń winien Jest  z rodzicami, a w brahu tych z opie­

kunami lub dozorem domowym do wpisu pomienionego sie zgłosić ;  
inaczej w poczet uczniów' tego Gymnazyum przyjęty byo niemoźe.

b) Każdy i  uczniów w prze.złym roku do tego gymoazyum 
uczęszczający, li, winien w r i ś ć  przy wpisie ( a j u :  najihilćj do 3 "go 
b. m. i r .)  tytułem opłaty szsnlnćj pi, m s z o  półrocze 6  z łr .  mk.

e) Każdy zaś s uczniów nowoprzy by w ających do tutejszego gym- 
m zyum . oprócz wzwyż pomienionój opłety szkolnej, jeszcze tytułem 
taksy wstępnej 2  z łr .  tuk. • ożyli razem 8  z łr .  mk. złożyć jest  
obowiązany.

<0 Uczni owi’ , k t ó z y  w upłynionym roku szkolnym od zwykłej 
opłaty szko nej uwolnieni byli.  przy wpisie winni są  wykazać sie 
u-zędowem od tćjżo opłaty O 110!, ni(-ni

Z) Dzi ń 16ty b. m. i r. otwiera rek szkolny 185 2 53 ; uczniowie 
więc w dniu tym o godcinie 8 /, ziana moją się zgromadzić w za-  
budowrniu gym natya lićm  w klaas»c|i, do których u zcazczać będa.

3) W  dniach 17tym i 18tym b. m. odbywać się  będą egzamin** 
pnpra 
uczę 
u (nie

Kraków dnia 8  września 1852.
(3 )  Dr. L . K lem en s iew icz, o. k. t. Dyrektor.

h < * s i H s a a s s !

Ziwiadumiam interessowanych. iż z d. 15 września rozpoczynam

Muss's n a u k  u c z n ia m i
na szkoły niższe; z końcem^zaś b. m. przyjmuję do sie' ie uczniów 
•, %)zszyeh i niższych ze wszystkiem — tak uczęszczających 

. f 7 ? publiczny e h , jak  i życzących sobie na właściwe t,ja»sv 
l  e; ai P:*VWatne usposobierie. — Ulica Fioryańsk* N 5 3 3 , a od 

N. 535 w domu W. Nowickiego, a daw mej Laweokiego
I i . H e n i s z .

Ś Michała 
(1-193-5)

/. wV< ń^Rooej i l e i  k l i - p v  e ^ m -  
n»xvs)lnej . ży czą cy  p n g w ięcć  

f!ł fttl# . .  r ^ u t y i m e i n u ,  zg łos ić  8.9 zechce ii-townie 
l r an eo  do apteki  obw odoućj  w J.*ś!e.
sie zaw odo

(13 1-2-3)
Swtezo nadeszło katalogi jesienne nasion od pp. J  G. Booth et

2 ^  B,'“ a ',mt0r0,n bezpłatnie w Kantorze( 1.1 2 2 -3 -3 J___________________  j  K irchm ayera Syna

wieczorem ( 0

v\ anucM 1 i o v 11; m. oooyivac się beca rgzamioa
awcze i wstę mc. Uczniowie przybywający z kądkolwiek w celu 
izezrnia do klassy pierwszej egzaminowani będą piśmiennie i 
e z języków polskiego, niemieckiego i z arytmetyki.

I n s e r a ty .
(1290) P r z y j ^ w s z y  k ierun ek

b io r ą
( 4 -6 )

dotąd we Lwowie przez puna Wojewodkę prowadzonego, inem ho­
nor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż trudniąc sie sprzedażą 
i wydzierżawianiem dóbr ziemskich — potrzebuje teraz”

Kilka dóbr znaczniejszych do kupna, mając amatorów 
do nabycia, także hiika miernych dzierżaw.

J6 B B *  Ze kilka guwernantek, mówiących po francusku i po 
niemiecku, oraz znających muzykę fortepianu, mogą być umie­
szczone.

Dama od lat kilku poświęcająca się Edukaoyi panien, po­
stanowiła  przyjąć kilka córek obywatelskich n a  e t e n e y ą  z  W i k t e m  
w e  L w o w i e  , z a p e w n i a  j ą c  p o t r z e b n y  c d « i k r » c y ę . t t ó s o w n i e  d o  w o l i  
r o d z i c ó w ,  n a w e t  z  m u z y k ą  f o r t e p i n n u  i o b o e m i  k a m i .

Trzech Mandataryusrón- jes t  do umieszczenia i dwóch 
doświadczonych Ekonomów, jako i dwóch Rządze ów.

P I * ” Z  mej strony oświadczam, żc ż den” oficjalista ekonomi­
czny. ani nauczy ciel, azi ż.idoa gur, ernantka rekomendowani prze- 
zemoie n e  będą, póki sam ieh zd Iności poprzednio nie ocenie, 
zuam bowiem "jako doświadczony sgioocm co od oficjalisty w y­
magać można, a oo do guwernaniek i nauczycieli,  obowięzuje się 
również tak co do przedmiotów szkolnych Jak i jeżyków dać zda­
nie bezstronne.

J E i i w  Dem obywatelski od lat kilku utrzj  mujący pensjonat dla 
studentów, może przyjąć kilku młodych synów obywatelskich na 
s ta n c ję  z wiktem i nadzorem, korepetycjami,  oraz ofiaruje naukę 
muzyki fjrlcpianu i języków obcych za pomierną cenę w lokalu 
osobnym, wygodnym, obszernym i zdrowym.

? i6ro P'zyjmuje w komis wyroby i płody ziemi na sprze­
daż do umieszczenia.

<•» Do handlu czterech młodych ihłopców jes t  do umie-
s z c ' c n n .

’ Wszeli.ie zgłaszania franco tyli o przyjmowane będa przy 
ulicy N/zszej-O^minń-kiej Ner 101 we Lwowie. J .  Zaleski.

(1326) Wczoraj o gnd/ime 7

g i n ę ł a  B r o ^ l  s lo t a
dużym szmaragdem, osadzonym brylantami, podaża,  w środk i z

obu stronach szmoragdu listeczki brylantowe. Osoba znajdująca tę 
Broszę, zechce się zgłosić na Floryań-ką ulicę pod Ner 535 na 
j  • pią po. Otrzyma za oddanie sow itą nagrodę.drugie

Ostatnie Wiadomości.
W iedeń 12 września, 

w Deniósłem wam wczoraj w jakim duchu zrobioną zo­
stanie odpowiedź na ostatnią deklaracyą P ru s ,  i znajdzie­
cie w dzisiejszej P ressie  dostateczne potwierdzenie wia­
domości moich. Dzienniki pruskie napróźno przesądza­
jąc  odpowiedź koalicyi usiłują dow ieść ,  źe Prusy obsta­
jąc przy swojern, skończą na rozbiciu i zniszczeniu tego, 
co się na konfereneyach w W iedniu, Dreźnie, Darmsta­
dcie i Sztutgardzie ustaliło. Presse  powiada, źe zmien­
ność może być w charakterze polityki pruskiej ,  lecz źe 
lej nikt dotąd niedostrz»gł w polityce Austryi i dodaje 
źe koalieya idzie i działa jak je d en  człow iek. Tak jest 
w istocie. Koalieya przyjęła politykę Austryi i ciąole aź 

otąd pokazała się jej wierną. Gabinet tutejszy m a V z e -  
konanic i za p e w n ie n ie , źe mu po ostanie wierną aź do 
końca. Odpowiedź, którą Prusy w tych dniach odbiorą, 
będzie tego nowym dowodem. Austryi idzie nie o w y-  
razy, le iz  o rze cz ,  to jest o zapewnienie przez odno­
wienie Z ollvereinu  i zawarcie traktatu z Prusami, pręd­
sze lub późniejsze powstanie Związku celnego ogólnego 
dla cafych Niemiec.

N. Pan wyjeżdża po ju trze  do Pesztu. Mamy tu w tćj 
chwili znaczną liczbę wysokich oficerów rossyjskich uda­
jących sio na przegląd wojsk, który się tam 20go  b. m.
r o z p o c z n ie .

Pożyczka 
pisy na nią idą spiesznie.

nowa stoi na równ z 5 %  z metalikami. Pod-

Zuwiadomienie dla rodziców.
' l ę ^ ia sz y  Wyłącznie troskliwe staranie na moralne w yksz ta ł-  
5 t usposobienie n » l r « « a  młodzieży płci męskićl. tak tć! k u . .

Poś'

cenie i swposobie'nie” naukowe~młodzieźy płci męskićj, tak tćj, k tó ra  
0 **U lcznych szkół uczęszcza, j a k  i tć j ,  którćj pierwiastkowe 

przygotowanie do szkół , ranie poruczonem bywało, a której dałem 
jasny  ojcowskiej gorliwości i pieczołowitości dowód; po kilkole- 
tmcm doświadczeniu, zgłębiwszy dokładnie skłonności i przymioty 
młodzieży, chok zastosowania najlepszych zaród do trafnego kie­
rowania tych. których mi Szanowni Rodzice powierzyć raoza,  po­
stanowiłem nadal tu we Lwowie poświecić się całkiem kierunkowi 
ogólnemu pensyonatu płci męfk.ćj, przybrawszy trzech uswalifiko- 
wanyoh korepetytorów j dozórców wewnętrznego porządku w sa ­
lach studenckich; ugodziłem oraz doktora rocznego, do‘mieszkania 
dochodzącego. Lokal w pa<faco niegdyś Potockich naprzeciw Ber­
nardyńskiego kościoła zapewniwszy 1 ro®” 1 ńonor zawiadom ć Sz. 
Rodziców, źe obok koiepetyc^j przedmio1°^ szkolnych, może m ło­
dzież u mci ? umioRzoKORa n n w ć  «ie muzyki fortepianu, któr^ sam.    , UCZy Ć  l*lf  . . i ,    , u  o a  iii
po lfldsm, oraz jeżyka francuskiego 1 ,nn3 cłl przedmiotów. 6 tóso- 
wnie do woli Sz. Rodziców, za umiftr^ owan^ ccn?* B liższa wiado­
mość powziąść można u mnie podp*sane^°  w  wy^ rzeczonym lo 
kału mieszkającego. C * 2 9 i - 4 '6 ) _ ______ J .  JV. Z a m o rsk i
tr\r. aw-MiraasMP«RSii

—  Następca tronu W. Ks. Aleksander przybył 9go do 
Halli i tegoż jeszcze dnia pojechał do Darmstadtu, gdzie 
po koniec b. m. zabawi z żoną swoją, potem przez W ie­
deń u la się do W ło c h ,  skąd przez Stutgart i Berlin 
wróci do Petersburga.

Arcyks. Szczepan bawi obecnie w W iesbaden, a ztamtąd 
powraca do Koblencyi, gdzie dłuższy czas zabawić zamy­
śla z odwiedzinami u księżnój Pruskiej,  która jak wiado­
mo stale tu zamieszkuje.

— Dzienniki duńskie przemawiają namiętnie za duń- 
szczeniem Szlezwiku południowego, który p‘ó ł na pół jest 
niemieckim, a artykuły te zgorszeniem są nawet ministe- 
ryalnej Gaz. p rusk ie j.

— Do podanych szczegółów o podróży księcia prezy­
denta to tylko z wieczornych dzienników dodać wypada 
źe demonsiracye jakie w przyjęciu miejsce mieć będa’ 
rząd jak  się zda je ,  z kierunkiem polityki zamierzonej’ 
w harmonii postawić się stara. I tak miało wyjść pole­
cenie na prowincyą aby z napisów na łukach i transpa­
rentach lle tab lisscm ent de VEmpire hered ila ire (nrzv  
wrócenie cesarstwa dziedzicznego) ostatni wyraz został 
wypuszczony; jak niemniej aby w Tulonie potyczka mor­
ska zamiast walki z flotlą angielską z 1793 
Algieru przedstawiała. zdobycie

R ED A K TO R  o d p o w i e d z i a l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i
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STAN BAROM, 
w  m ie rz e  p a -  

rya^ ić j  spro-
w ftć z o o y  do 

r°  R eftu m u ra ,

STOP. C1EPRA

w o d łu g

Reauraur#.

11 10 2 7 ,J V ”. 5 36 - f  1 3 ” 0
12 0 r  1 66 8 4  10 0
» 2 1 88 6 +  12 0

9  ; io 542 4  i o 0 8  ;
13 6 r  3 96 9 +  9 6 i

O
«»i

77  4 187 +  13 0  |

Telegraficzne depesze donoszą: z Turynu 8go b.m 
o wyjezdzie posła f.ancuzkiego de Butenval naprzeciw  
księcia prezydenta do Lionu; z Rzymu 3go b. m o ska­
zaniu na 2 0 -letnie więzienie p. Bubani prezesa prowincyi 
Fermo podczas Rzeczypospolitej rzymskiój; z Neapolu 3 g 0 
b. m. o amnestyi dla 432  politycznie skompromitowanych 
o wybuchu Etny który trwa ciągle; z Malty 3go b. m. o’ 
oczekiwaniu tamże przybycia flotty angielskiej z Gibral- 
raru pod rozkazami kontradmirała Dundas.
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ANTONI CZATLIŃSKI ZARZĄDCA,


